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Jak gospodarzyć dzisiaj na obszerniejszych gruntach ?
Be* w ą t p i e n i a  j e s t  to  r zecz b a r d z o  wi e l k ie j  w ag i  

d la  wła śc ic i e l i  obs z e r n i e j sz yc h  g r u n t ó w  w y r a c h o w a ć  i 
w sk az ać  w  o b e c n y c h  s t o s u n k a c h  , p rzy  co ra z  w ięk sz e j  t r u ­
dn ośc i  d o s t a n i a  r o b o t n i k a  i co ra z  b a r d z ie j  p o d w y ż s z a ­
j ąc yc h  się c e n a c h  za r o b o c i z n ę ,  s p o s ó b  j a k i m b y  n a d a l  g o ­
s p o d a r s t w o  r o l n e  z n ie jaką korzyśc ią  dla w ła ś c i c i e l i  p r o ­
w a d z ić  m o ż na .  U p r a w a  ro ś l in  p a s t e w n y c h  w ą t p i ę  aby  co 
p o m ó d z  m o g ł a ,  gdyż  idz ie  tu  n a j b a r d z ie j  o u p r a w ę  g r u n ­
t ó w  m n ie j  u r o d z a j n y c h ,  na j a k i ch  i ro ś l iny  p a s t e w n e  nie  
u d a j ą  s i ę ;  p o w l ó r e  idz ie  o zmie j s ze n ie  r o b o c i z n y , co p rzy  
u p r a w i e  roś l in  p a s t e w n y c h  os iągnąć się nie  da.  Je szcze  
j e s t  w ie l k ie  p y t a n i e  czyli  u p r a w a  ro ś l in  p a s t e w n y c h  na 
w ie l k i  r o z m i a r  da  s ię  u  nas  z korzyśc ią  p r o w a d z i ć ?  d l a ­
t e g o  n i e  życzy łbym n i k o m u  z a p r o w a d z a ć  tę  u p r a w ę  od  
r a z u  na  w ie l k i  r o z m i a r ,  al e k to  j e j  chc e  d o ś w i a d c z a ć ,  
n i ec h  p r z y n a jm n ie j  zaczyna p o m a ł u ,  i d o p i e r o  n ie c h  w  m i a ­
rę  p r z y b y w a j ą c e g o  i n w e n t a r z a  , i w  m i a r ę  korzyśc i  j a k ie  
w  l e m  w idz ie ć  b ę d z i e ,  t ę  u p r a w ę  rozsze rza .  Aby u  nas  
g r u n t a  m n ie j  u r o d z a j n e , j a k i e  się w k a ż d e m  p o ł o ż e n i u  
w  w iększe j  l u b  mni e j sz e j  i lości  z n a c h o d z ą , w  o b e c n y c h  
s t o s u n k a c h  z korzyśc ią  u p r a w i a ć  m o ż n a ,  przy  l e m  i dla  
g r u n t ó w  uro d za jn ie j s zy c h  p r z y sp o r z y ć  r o bo c i z ny ,  zda je  mi  
się j e d y n y  s p o s ó b  puszczać znezną część g r u n t ó w  m n ie j  
u r o d z a j n y c h  w  t r z y l e tn i  lub  c z t e r o l e t n i  u g ó r  i na  n i e m  by­
d ło  pasać .  W i a d o m o  j e s t  z d o ś w i a d c z e n i a ,  iż t a k ie  o d ­
l eżc ie  p o l e ,  w  p i e r w s z y c h  d w ó c h  l a l a c h  w y d a  n i e z a w o ­
d n i e  w  d w ó j n a s ó b  t ak  du ży  p l o n ,  j a k b y  to  sa mo  p o l e  w y ­
d a ł o  g d yb y  n ie  by ło  u g o r o w a n e ; oszczędza  się w ię c  
p r zy  ty m  s a m y m  p l o n i e  d w u l e t n i a  u p r a w a ,  a p r z y  l e m  
zyskuje  i t o , iż gdy  lepszy b ę d z i e  u r o d z a j ,  ł a t w i e j  zna jdę  
r o b o t n i k a ,  k t ó r e g o  u nas  ty lko  p r zy  złym u r o d z a j u  n a j ­
t r u d n i e j  j e s t  dos ta ć .  M ó w ię  zaś d la  t e g o  w  t r zy l e t n i  lu b  cz te ­
r o l e t n i  u g ó r ,  p o n i e w a ż  u  nas  p o l a  na jczęśc iej  na  t r z y  r ęce 
są p o d z i e l o n e ,  a o ra z  g r u n t a  d w o r s k i e  p o m i e s z a n e  z w ło -  
ś c i a ń s k i e m i ,  d o  k t ó r y c h  w  u p r a w i e  t r z e b a  się zas t oso w ać ;  
lecz w z g l ę d n i e  do  p o ło ż en ia ,  m ie j s c o w o ś c i  i zw y c za ju  o b ­
s i e w a n i a  g r u n t ó w  m o ż n a  i u g o r y  na m n ie j  l u b  w ięc e j  la t  
rob ić.  R a d z i ł b y m  p r z e t o  k a ż d e m u  w i ę k s z e m u  w ł a ś c i c i e ­
l o w i  , aby  sw o je  l e p s z e  g r u n t a  , k t ó r e  są o d o s o b n i o n e  1 
p o ł o ż e n i e  na  to zezw a l a , p rze zn ac zy ł  na  p ł o d o z m i e n n e  
g o s p o d a r s t w o ;  znaczną  zaś część in ny ch  m n ie j  d o b r y c h ,  
k t ó r e  m u  u p r a w i a ć  d la  b r a k u  r o b o t n i k a  j e s t  ( r u d n o ,  aby 
pus z cz a ł  k o le jn o  częś c iam i  w  t r z y l e tn ie  lu b  c z t e r o l e t n i e  
u g o r y  i na p a s t w i s k o  dla  by d ł a  p r ze zna cz a ł ,  p r z e z  co na p l o ­
nie  n ic  n ie  s t r a c i ,  a na r o b o c i z n i e  n i e z m i e r n i e  zyszcze.  
Na jg or ze j  r o b i ą  ci w ła ś c i c i e l e ,  k ló r z y  (ak ie  g r u n t a  , j a k ic h  
d la  b r a k u  r o b o t n i k a  nie  są w s t a n i e  u p r a w i a ć ,  w y n a j m u ­
ją  do  s i e w u  w ł o ś c i a n o m :  bo  n ie  ty lko  iż tych  g r u n t ó w  
n ie  p o p r a w i a j ą ,  a l e je  co ra z  b a r d z ie j  n iszczą ,  j e szc ze  s o ­
b ie  do  o b r a b i a n i a  s w o i c h  l e ps zy c h  g r u n t ó w  p rze z  t ak i  
n a j e m  d u ż o  u j m u j ą  r o b o t n i k a ,  to j e s t  t ych  w s z y s tk ic h  l u ­
dzi  k l ó r zy by  się u n ic h  do  r o b o t y  n a j ę l i ,  gdy b y  nie  
m ie l i  na n a j ę ty c h  g r u n t a c h  s w e g o  w ł a s n e g o ,  cho c iaż  cza­
s e m  b a r d z o  m i z e r n e g o  z b i o r u .

Z a d w ó r z e ,  18 l u t e g o ,  1850. Stanisław Bo;hdan.

Sprawozdanie kom itetu Tow arzystw a gospodarskiego  
z czynności w  roku 1849,

czytane na 9 lem zgromadzeniu d. 22  lutego b. r. (Dalszy ciąg.)

II. Zoologia i chów bydła.

6.) K o m i l e t ,  s tosu jąc  s ię  do  p o p r z e d n i c h  u c h w a ł  
T o w a r z y s t w a  w z g l ę d e m  w ys taw y b y d ł a , na m o c y  u s t a w  
k t ó r e  w  tym ce lu  u ł o ż o n e  i w  5 t o m i e  R o z p r a w  (sir .  188) 
u m ie s z c z o n e  zostały ,  m ia ł  z a m i a r  w  czas ie l e t n i e g o  z g r o m a ­
d ze n ia  p r z e s z łe g o  r o k u  , p r z y w i e ś ć  t ę  w y s t a w ę  do sk u tk u .  
Gdy  j e d n a k  to z g r o m a d z e n i e  o d b y ć  się n ie  m o g ł o ,  p r z e t o  i t a  
w y s t a w a  d la  n i e p r z y j a z n y c h  oko l i czn oś c i  i p r z e c h o d u  
w o j s k ,  mi e j sc a  n ie  m ia ła .  W y p a d a  j e d n a k o w o ż  t ego  t ak  
w a ż n e g o  p r z e d m i o t u  z oka nie s p u s z c z a ć ,  co j e d n a k  t y l ­
ko za s i ln em p o p a r c i e m  s z a n o w n y c h  cz ło n k ó w  jeszcze  
w  bieżącym r o k u  u s k u t e c z n i o n e  być mo ż e .

7 ) Cz łonek  nasz Kal ix t  b a r o n  I l o r o c h  p r z e d ło ż y ł  
K o m i t e t o w i  swó j  p r o j e k t  do  p o p r a w i e n i a  c h o w u  byd ła .  
P r o j e k t  l en zasadza  s ię  na l e m ,  aby  o b y w a t e l e  z tych 
o b w o d ó w  w  k tó r y c h  m i e j s c o w o ś ć  p o z w a l a  p o p r a w n e  c h o ­
w ać  b y d ł o ,  s p r o w a d z i l i  na w s p ó l n y  kosz t  ze S z w a j c a r y i ,  
z k a n t o n u  b e r n e ń s k i e g o  l u b  sz wy ck ie go  m ł o d e  b y d ł o ,  na 
za ło ż en ie  u nas  gn ia zd a  czystej  k r wi .  S t o s o w n i e  do  u c h w a ­
ły K o m i t e t u  p r o j e k t  t en b ę d z i e  w  8 t o m i e  naszych  R o z ­
p r a w  u m ie sz czo ny ,  j a k o  zas ługu jący  na  u w z g l ę d n i e n i e  i na 
s i lne  p o p a r c i e  t ak  od  p o je d y n c z y c h  g o sp o d a r z y  j a k  i od  
nas ze go  T o w a r z y s t w a .  Z a c h ęc i ło  się za r a z e m  p r o j e k t u j ą ­
c e g o ,  aby  w  swe j  oko l i cy  t en  c h w a l e b n y  z a m ia r  s l a r a ł  s ię 
p r z y p r o w a d z i ć  do  s k u t k u  i o tern K o m i t e t  z a w i a d o m i ł ;  
co j e d n a k  d o t ą d  n ie  n a s tą p i ło .

P rzy  tej  s p o s o b n o ś c i  z w r a c a m y  u w a g ę  sz a n o w n e g o  
z g r o m a d z e n i a  na Rzecz o chowie bydła, w 7 t o m i e  R o z p r a w  
u m ie s z c z o n ą  i na u c h w a ł ę  z a p a d ł ą  w  tym  w z g lę d z i e  na 
p r z e s z ł e m  z g r o m a d z e n i u ,  gdz i e  T o w a r z y s t w o  oś w ia dc z y ło  
się p r z e c i w k o  p o d n i e s i e n i u  cła od  w p r o w a d z a n i a  by d ła  za ­
g r a n i c z n e g o ,  a by ło  za z a p r o w a d z e n i e m  ścisłej  k w a r a n t a n y  
w  czas ie  zarazy.  Moż e  też w y p a d n i e  w  tej m ie r z e  z r o ­
b ić  s t o s o w n e  k r o k i  do  R z ą d u ?

8.) W  s k u t e k  ro z p i s a n ia  p o w t ó r n e g o  k o n k u r s u  do 
n a g r o d y  400 zł r .  m.  k. za n a j l eps zą  r o z p r a w ę  o p o d n i e ­
s i e n i u  c h o w u  b y d ła  w  naszy m k r a j u ,  o czem n a d m i e n i o n o  
na  p r z e s z ł e m  o g ó l n e m  z g r o m a d z e n i u ,  n a d e s z ły  w  p r z e ­
sz łym r o k u  d w i e  r o z p r a w y  k t ó r e  j e d n a k ż e  r ó w n i e  j a k  i 
d a w n i e j s z y c h  cz te ry  n ie  o d p o w i e d z i a ł y  z u p e ł n i e  z a d a n i u  ; 
p r z e t o  p o  t r zeci  r az  ro zp i s a l i ś m y  k o n k u r s  w  d z i e n n ik a c h  
k r a j o w y c h ,  z oz na cz en ie m  t e r m i n u  do 1 w rz e ś n i a  b. r. 
D la  u ł a t w i e n i a  a t o l i  p r ac y  o d p i s u j ą c y m  , u w a ż a ł  K o m i t e t  
za rzecz  p o t r z e b n ą  za da n e  p y t a n i e  bl iżej  r o z e b r a ć ,  to j e s t  
Wskazać s t a n o w i s k o ,  z j a k ie g o  się sam  na  nie  z a p a t ru je .

9.)  M i n i s t e r y u m  r o l n i c t w a  i g ó r n i c t w a ,  p o l e c e n i e m  
s w e m  z d. 4 s i e r p n i a  p. r. 1. 6 6 3 0 ,  w e z w a ł o  aby K o m i ­
t e t  d a ł  s w o je  zda n i e  o n o w e j  m e t o d z i e  h o d o w a n i a  pszczó ł ,  
p r z e z  x i ęd za  D z i e r żo na  na Sz ląsku  p r u s k im  z a p r o w a d z o ­
n e j ,  a o ra z  aby  d o n i o s ł  w  czem M in i s t e r y u m  m o ż e  być 
d la  naszego  p s z c z e ln ic tw a  p o in o c n e m  ? Uznając całą w a ­
żność  tej g a ł ęz i  p r z e m y s ł u  k r a j o w e g o .  K o m i t e t  w e z w a ł  
p .  L u b i e n i e c k i e g o ,  cz łonka  T o w a r z y s t w a ,  z n a n e g o  z p o ś w i ę -
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ce n i ą  s ię  t e m u  p r z e d m i o t o w i ,  aby  u d z i e l i ł  p o t r z e b n e g o  
w  ty m  w z g lę d z i e  ob jaś n ie n ia .  Na p o d s t a w i e  j e g o  s p r a ­
w o z d a n i a  u łoż y ł  p.  G w a l b e r t  P a w l i k o w s k i  r e l a cyę  do  Mi- 
n i s t e r y u m ,  w  k t ó r e j  o d z i e ł k u  x ię d za  Dz ie r żon a  , o i le się 
to d a ł o  z ro b ić  z w i a d o m o ś c i  o n i e m  w  p i s m a c h  z a g r an ic z ­
n y c h  um ie sz c z o n y c h  , w y r z e c z o n o  iż zważa jąc  j e go  zasady  
z g o d n e  z n a t u r ą  pszczó ł ,  zd a j e  s ię  że b ę d z i e  n a j l e p s z e m .  S t a ­

n o w c z o  j e d n a k  o tej  m e t o d z i e  sądzić n ie  m o ż n a ,  aż d o p i e r o  
p o  k i lk o l e t ne j  p r a k t y c e .  Na o ś w i a d c z e n i e  s ię  zaś Mini-  
s t e r y u m  u d z i e l e n i a  n a m  p o t r z e b n e j  w  p sz cz e l n i c tw ie  p o ­
m oc y ,  z a c h o w a l i ś m y  so b ie  w o l n o ś ć  p r z e d ł o ż e n i a  w  s w o ­
im  czas ie  s t o s o w n e g o  p r o j e k t u ,  zwłaszcza  iż p sz c z e ln ic tw o  
n ie  m o ż e  być za t ak  o g ó l ną  ga łę ź  g o s p o d a r s t w a  u w aż an e ,  
co r o l n i c t w o  lu b  l e ś n i c t w o ,  gdyż zależy w ięc e j  od  m i e j ­
s c o w o ś c i  i k l i m a t u .  M ni e m a l i ś m y  w ię c  że n a t e r a z  d o s t a ­
t eczną  b y ł o b y  r z e cz ą ,  gd y b y  M in i s t e r y u m  p o l e c i ł o  w y d ać  
x iążkę  p o p u l a r n ą  o p s z c z e ln ic tw ie  , do  k tó re j  dz ie ło  xię-  
dza  D z ie r ż o n a  p o s ł u ż yć  m o ż e , i w  każde j  szkó łce  w i e j ­
skiej  i le śnicze j  do  czy tan ia  z a p r o w a d z i ć  k a z a ł o ,  o p rzy  tych  
s z ko ła c h  aby  m a ł e  p as ie k i  d la  n a u k i  p r a k ty c z n e j  ws zę dz ie  
za ło ż o n e  były.  M in i s t e r y u m  tę  r e l a cyę  w z ią w szy  do w i a ­
d o m o ś c i ,  o ś w ia d c z y ło  iż oc z e k i w a ć  b ę d z ie  s p r a w o z d a n i a  
o s k u t k u  d o ś w i a d c z e ń ,  k t ó r y c h  T o w a r z y s t w o  bez  w ą t p i e n i a  
z m e t o d ą  Dz ie rż o na  p rz e d s i ę w z ią ść  n ie  omieszka.

III. Leśnictwo.
10.) J e d n y m  z w a ż n ie j s z y c h  p r z e d m i o t ó w  na  k o n g r e ­

sie ro ln ic zy m  w  W i e d n i u  w  p r z e s z łe m  r o k u  r o z b i e r a n y c h  
j e s t  n i e z a w o d n i e  r zecz o l e ś n ic tw ie  w  o g ó l n o ś c i , a o w y ­
k s z ta ł c e n i u  z d a t n y c h  l e śn ic zy ch  w  szczególnośc i .  W  tym 
o s t a t n i m  w zg lę d z i e  z a p a d ł a  u c h w a ł a ,  aby  w  każdej  p r o -  
w i n c y i  za łoż oną  by ła  szkoła  l e śn ic za ,  k o s z t e m  r z ą d u  w  d o ­
b r a c h  s k a r b o w y c h .  Na p o d s t a w i e  t e j to  u c h w a ł y  M in i s t e ­
r y u m  r o l n i c t w a  i g ó r n i c t w a  o ś w ia dc z y ło  p i s m e m  s w e m  
z d n i a  23 l i p c a  1849, 1. 6545 iż chcąc założyć szko łę  l e ś n i ­
c t w a  w  Gal i cyi  z w r a c a  u w a g ę  T o w a r z y s t w a  na  d o b r a  s k a r ­
b o w e  J l o l e c h ó w ,  S t a r e m i a s t o ,  D e la tyn  , Ka łusz  i D o b r o -  
m i l ,  j a k o  mi e j sc a  k t ó r e  na  l e n  cel  zda ją  s ię  być naj s to -  
s o w n i e j s z e m i , a o r a z  w z y w a  a b y ś m y  w  tej m i e r z e  nasze  
z d a n ie  bez ogródki w y j a w i l i  i t a k o w e  p r ze z  G u b e r n i u m  k r a ­
j o w e  n a d e s ła l i .  Ze w z g l ę d u  na  w aż no ść  j a k ą  m a  l e śn ic tw o  
w  n a s z y m  k r a j u ,  z d a w a ł o  s ię  K o m i t e t o w i  r zeczą p o t r z e ­
b n ą  o b s z e r n ie j  p r z e d m i o t  t e n  ze s t a n o w i s k a  k r a j o w e g o  r o z e ­
b r ać .  W  ty m  ce lu  p o le c i ł  K o m i t e t  c z ł o n k o w i  T o w a r z y s t w a  
p r o f e s o r o w i Ł o b a r z e w s k i e m u  w y p r a c o w a ć  s t o s o w n y  p r o je k t ,  
k t ó r y  z g r u n t o w n ą  zn a j om oś c ią  nap i san y ,  s t o s o w n i e  do 
w o l i  M i n i s t e r y u m  t u t e j s z e m u  P r e z y d y u m  k r a j o w e m u  d. 17 
w r z e ś n i a  1849 r. p r z e d ł o ż o n y  zos ta ł .  P r o j e k t  t en  dla swej  
w a ż n o ś c i  i g r u n t o w n o ś c i  b ę d z ie  u m ie s z c z o n y  w  8 to mi e  
R o z p r a w ;  tu  ty lko  n a d m i e n i ć  w y p a d a ,  że co do  mi e j sc o­
w o ś c i  K o m i t e t  u w a ż a ł  za n a j s t o s o w n i e j s z e  mi e j sc e  na szko­
łę  l e ś n i c t w a ,  m i a s t o  J a w o r ó w  a l b o  J a n ó w .  K o m i t e t  z u p r a ­
g n i e n i e m  w yg lą d a  z a ł a t w i e n i a  lej  t a k  d la  nasze go  k ra j u  
w aż ne j  sp r awy .

11.) Gdy na o g ło sz on y  w  r.  1848 k o n k u r s  do  n a g r o ­
dy 200 złr,  m.  k. p r z e z  cz łon ka  T o w a r z y s t w a  p a n a  Józefa 
Z a w a d z k i e g o  o f i a r o w a n e j ,  za n a p i s a n i e  k r ó t k i e j  na u k i  l e ­
ś n i c t w a ,  w  oz n a cz on y m  t e r m i n i e  ż a d n a  w p r ze sz ły m  r o k u  
n ie  n a d e s z ła  r o z p r a w a  ; p r z e t o  K o m i t e t  og łos i ł  p o w t ó r n y  
k o n k u r s  i oznaczy ł  t e r m i n  d o  n a d s y ła n i a  o d p o w i e d z i  na 
dzień  1 m a j a  b.  r.

IV. W ydział mechaniczny i technologiczny.

12.) Z k o r e s p o n d e n c y j , k t ó r e  o d  naszych  cz ło nk ó w  
o d b i e r a m y ,  w y c z y t u j e m y  sk a rg i  na p o w s z e c h n y  b r a k  r o ­
b o t n i k a ,  a zw ła sz cza  na  n ie m o ż n o ś ć  sp ie n ię ż e n i a  z e b r a ­
nych  p r o d u k t ó w  d la  b r a k u  z m ł o c k ó w .  Z l ego  ok az u je  się 
og ó l na  p o t r z e b a  z a p r o w a d z e n i a  m ł o c a r ń ,  k t ó r e b y  ze w z g lę ­
d u  na  s to s u nk i  k r a jo w e  d o b r z e  w y m ła c a ły ,  a by ły  przy-  
t e m  ta n ie  i j a k  n a j m ni e j s ze j  s i ły d o  o b s ł u g i  wymaga ły .

M ło c ar n i e  t e raź n ie j sz e  , w y c h o d z ą c e  z w ię k s zy c h  fab ryk ,  nie  
o d p o w i a d a j ą  j e szcze  ca łk o w ic ie  t e m u  z a d a n i u ,  są b o w i e m  
za d r o g i e ,  a p o w t ó r e  d la  n i e w y d o s k o n a l o n e j  j e szc ze  d o ­
t ąd leizny,  w  częs to  w y d a r z a ją c y c h  się p r z y p a d k a c h  z e p s u ­
c i a , t r u d n e  do  n a p r a w i e n i a .

Ta oko l i c zno ść  p o w o d u j e  w i e l u  g o s p o d a r z y  d o  z a ­
p r o w a d z a n i a  u  s i eb ie  p r os t s z y ch ,  p o  większ e j  części  z d r z e ­
w a  sk ła da j ącyc h  s ię  m a c h i n .  Między t e m i  m ł o c a r n i e  w y ­
r a b i a n e  w  d o b r a c h  hr .  A l f r e d a  P o to c k ie g o  w  S l a r e m s i o l e  
i w  Ł a ń c u c i e  z a s ł u gu ją  na u w z g l ę d n i e n i e .  Cz łon ek  nasz 
p.  Toczysk i  u r z ą d z i ł  w  P o d l e s z a n a c h  w  ob.  t a r n o w s k i m , 
m ł o c a r n i ę  p o d o b n ą ,  o k t ó r e j  t a nn o śc i  i p o ż y t k a c h  p o d a ł  
w i a d o m o ś ć  d o  P a m i ę t n i k a  g o s p o d a r s k i e g o .  D o w i a d u j e m y  
się z nr .  250 Czasu  iż p an  J u l i a n  K o n o p k a  z a t r u d n i a  się 
także  za ło ż en ie m  w y r o b n i  t a k i c h  t a n ic h  d r e w n i a n y c h  m ł o ­
carń.  Bez w ą t p i e n i a  że t a k ie  c h w a l e b n e  u s i ł o w a n i a  b ę d ą  
p o ż ą d a n y m  u w i e ń c z n o n e  s k u t k i e m , co d la  o g ó ł u  w ł a ś c i ­
ciel i  z i e m s k ic h  b y ł o b y  w i e l k i e m  d o b r o d z i e j s t w e m .

W  p r z e sz ły m  r o k u  p r z e d ł o ż y ł  K o m i t e t o w i  p. Jó z e f  
Męc iń sk i ,  w łaś c ic i e l  części  Ł o p i e n k i  w  o b w o d z i e  sa n o ck im ,  
m o d e l  w y n a l e z i o n e j  p r ze z  s i e b i e  m ł o c a r n i ,  o p a r t e j  na  sy ­
s t e m i e  s t ę p o w y m , z p r o ś b ą  o u d z i e l e n i e  so b ie  p o m o c y  
do  w y s t a w i e n i a  j e d n e j  m a c h i n y  w  n a t u r a l n e j  w ie lk o śc i .  
Komisya  do  t ego  w y z n a c z o n a  u z n a ła  sy s t e m  te n  j a k o  już 
d a w n o  znany,  a d la  n ie p r a k t y c z n o ś c i  sw e j  za r zuc ony ,  za 
n ie za s łu gu j ący  na p o p a r c i e .  U dz i e l ono  m u  j e d n a k  u w a g  
ko mi sy i  wy ka z u ją c y ch  n ie d o s t a t e c z n o ś ć  j e g o  w y n a la z k u .

13.) Na jw a żn ie j sz ą  p o p r a w ą  w g o s p o d a r s w i e  wie j -  
sk iem j e s t  b e z w ą t p i e n i a  d o b r a  o r k a .  K o m i t e t  chcąc  ile 
mo ż no śc i  p rzyczynić  się do  t e g o ,  s i a ra  się w s z e lk ie m i  s i ­
ł a m i  o s p r o w a d z e n i e  p o p r a w n i e j s z y c h  n a r z ęd z i  ro ln iczych .  
Z t ego p o w o d u  s p r o w a d z i ł  do  z b i o r ó w  s w o i c h  o d  J e n e ­
ra ła  C h ł a p o w s k i e g o  p ł u g  szkocki  w  W .  K s ię s t w ie  Pozna ń-  
s k ie m  używany .

P o m y s ł  x iędza  Kl imy  w s k u t e k  k o n k u r s u  z a s t o s o w a ­
n ia  f o r m y  że la z iw a  od  p ł u g a  ang ie l s k i eg o  do  d r z e w c a  t u ­
t e j s z e g o ,  o czem  n a p o m k n ę l i ś m y  by l i  na  p r z e s z ł e m  na-  
szem z g r o m a d z e n i u ,  n i e  zo s ta ł  j e szcze d o t ą d  w y k on an y .  
Z r o b i o n o  j e d n a k ż e  ze s t r o n y  K o m i t e t u  p o t r z e b n e  k r o k i ,  
aż eb y  o d p o w i e d n e  l e i zny  w  f abr yce  Ci śn iańsk ie j  u s k u t e ­
cz n io n e  być m ogł y ,  zkąd  leż r ze czy w iś c ie  d w a  o d l e w y  na 
p r ó b ę  n a d e s ł a n e  zos ta ły.  S ta r a  s ię  xiqdz Kl ima  p r z e ła m a ć  
t r u d n o ś ć ,  j a k a  za cho dz i  w  p r z y m o c o w a n i u  c i ęższego że la ­
z i wa  d o  d r z e w a .

Cz łone k  T o w a r z y s t w a  b a r o n  Ka l i x t  H o r c h  p o w i ę k s z y ł  
n asz  z b i ó r  n a r z ęd z i  ro ln ic zy ch  , p r z y s ł a n i e m  p ł u g a  i b r o ­
ny,  u ż y w a n y c h  w  oko l i cy  n a d w iś la ń sk i e j .

W y p a d a  tu ta j  n a d m i e n i ć  iż K o m i t e t  p o w t ó r z y ł  b y ł  
o b w ie s z c z e n i e  w z g l ę d e m  p r ó b y  p ł u g ó w  chc ących  u b i e ­
gać s ię  o n a g r o d ę  300 złr.  m .  k . , w  s k u t e k  r o z p i s a n e g o  
k o n k u r s u .  Gdy  j e d n a k  p o s ie d z e n ia  p r ze sz łe g o  l a t a  n ie  
b y ł o ,  w ię c  i r ze cz o n a  p r ó b a  od by ć  s ię  n ie  m o g ła .

14.) Nasz cz łon ek  h r .  A d a m  Z am oj sk i  s p r o w a d z i ł  za 
p o ś r e d n i c t w e m  J e n e r a ł a  C h ł a p o w s k i e g o  s i e w n i k ,  k t ó r y  do  
w sz e lk ie g o  g a t u n k u  zia rna  z a s t o s o w a n y  być m o ż e  i w i e l e  
t e goż  p iz y  s i e w ie  o s z cz ęd za ;  u p r a s z a m y  w ię c  s z a n o w n e g o  
c z łon ka  ażeby  pro publico bono ze chc ia ł  n a m  a l b o  j e d e n  t a ­
ki  s i e w n ik  kazać  z r o b i ć ,  a l b o  o r y g i n a ł  do  z r o b ie n ia  o n e g o  
pożyczyć.  {Dalszy ciąg nastąpi.)

Fabrykacya cukru na Ukrainie.
{Dokończenie.)

Próc z  z a k ł a d ó w  hr .  B o b r y ń s k i e g o , z n a k o m i t e  z a j m u ­
ją  m ie j s c e  r ó żn e  i n n e  fak ryk i  c u k r o w e ,  w  szczególnośc i :

1.) F a b r y k a  hr .  P o to c k ie g o  w e  w s i  O r n ó w c e  , o 50 
w i o r s t  o d  Czerkas ,  w  r. 1835 za łożona .  P os ia da  o n a  10 
p r a s ,  z a t r u d n i a  w  czas ie z i m o w e g o  w y r o b u  170 mężczyzn ,  
160 k o b i e t  i 46 w o ł ó w  ro b o cz y ch .  P r z e r a b i a  d z i e n n i e  325 
b ie rk .  b u i a k o w ,  n a  500 d z i es i ęc i n ac h  u p r a w i a n y c h  i w y d a je
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dziennie 97Va , a rocznie około 8 — 10,000 p u d ó w  s u ro w c u  
c u k r o w e g o ,  k tóry  na mie jscu się rafinuje.  Koszta zak ła ­
d ow e  wynoszą  100,000 ru b l i  s rebrnych .

2.) C ukro wn ia  p. F l o rk ow sk ie go  w Szabocinie (50 
w io r s t  od Czerkas),  założona w  r. 1843, obecnie  o sześciu 
p r a s a c h ,  p rzerab ia  dziennie 180 b ie rk o w c ó w  b u r a k ó w ,  
u p ra w ia n y c h  na 100 — 150 dz iesięc inach  gleby  gl iniasto-  
p r ó c h n i c z n e j , d o k u p u je  jeszcze 2000 hierk.  b u r a k ó w  i za­
t r ud n ia  podczas  właśc iwego w y r o b u  150 r o b o t n i k a , 36 
koni  i 30 w o ł ó w  roboczych.  W a r t o ś ć  fabryki  17,000 r u ­
bli  s r . ,  a p roduk cya  roczna wynosi  4 — 5000 p u d ó w  s u ­
r o w c u  cukrowego.

3.) Cu kro wni a  p. Macewicza we  wsi  Prusach  na t r a k ­
cie czumackim , o 45 wior s t  od Czerkas ,  założona w  r. 1844 
a w  trzy lata później  zupe łn ie  pr zeks z ta łcon a ,  p r acu je  
obecnie  6 p r a s a m i ,  i p rzerab ia jąc  dziennie 180 b ie rk o w c ó w  
b u r a k ó w ,  na 220 dz iesięc inach  z a s ie w a n y c h ,  wydaje  c o ­
rocznie 5 — 7000 p u d ó w  mączki cukrowej .  Koszta zakła­
d ow e  p o d a n e  są na 25,000 ru b l i  s rebrnych .

4.) Cuk rowni a  j e n e ra ł - m a jo ra  O r łow a  w Małuszowie,  
o 60 w io r s t  od  Czerkas,  ma  9 p r a s , za t rud ni a  70 n ie us ta n­
nych r o b o t n i k ó w ,  a w czasie fabrykacyi  200 męzkich a 100 
żeńskich ,  wytłaczających dziennie 270 b ie r k o w c ó w  b u r a ­
ków.  Po d  u p r a w ę  lychże wychodzi  300—400 dziesięcin 
c za rn o z ie m u ,  wydającego  70— 100 b ie r k o w c ó w  z dz ies ię ­
ciny. Fabryka  la wyr ab ia  na do bę  przeszło 80 p u d ó w  
mączki  c u k r o w e j ,  rocznie zaś 9 — 10,000 p u d ó w  i należy 
w  powiec ie  Czerkaskim do najporządnie j  p ro wadzony ch .

5.) Koło ws i  Czaf l iku , o 7 w io r s t  od Zw in ig ró d k i ,  
n ieopod al  g łó wnego t r a k t u ,  zna jduje  się fabryka  cu k ro w a  
k u p c ó w  Odeskich  Ja chnenka  i S imerenka .  Ma 5 p r a s ,  a 
w ar to ść  jej  szacowana  jes t  na 130,000 ru b l i  sr. Nieus tannie  
pracu je  przy niej 100 ludzi  i 190 koni  ro b o czy ch ,  a w  cza­
sie fabrykacyi  250 ro bo tn ik ów .  Roczna p rodu kcy a  s u r o ­
wc u  cu k ro w eg o  wyno s i  10— 20,000 p u d ó w ,  a plantacya  
b u ra k o w a  za jmuje 400— 600 dziesięcin,  wydających  70 — 
100 b i e r k o w c ó w  b u r a k ó w  z dziesięciny.

6.) Do w sp o m n io n y ch  k u p c ó w  należy jeszcze c u k r o ­
wn ia  w Ruskiej  Połyc in ie ,  o 9 w io r s t  od Czerkas ,  k tóra  
urządzona  r ów nie ż  p o d ł u g  sys te mu p r a s o w e g o ,  p r ze rab ia  
dz iennie  175 b i e r k o w c ó w  b u r a k ó w ,  u p r a w ia n y c h  na 300 
dziesięcinach.  Dziesięcina wydaje  tu  70 — 100 b ie rk ow có w,  
a 3000— 7000 b i e r k o w c ó w  d o k u p u je  jeszcze. Fa b ry ka  za­
t rudn ia  w  czasach g łównej  ro bo ty  210 lu d z i ,  p ro d u k u je  
codz ień 50 p u d ó w ,  a corok  10 — 15,000 p u d ó w  s u r o w c u  
cukrowego.

7.) W  mias teczku  Horodyszczu  , 60 w io r s t  od Czer­
k a s ,  posiada ją  ciż sami kupcy  świeżą ,  bo  d op ie ro  w  1848 
ro ku  założoną fa b ry k ę ,  k tóre j  koszta wynoszą  450,000 r u ­
bli  s rebr .  Ma ona  do dyspozycyi 150 dziesięcin od xięcia 
W o r o ń c o w a  wydzierżawionej  z ie m i ,  z k tóre j  100 ma u p r a ­
wiać b u r a k a m i ,  z 500 zaś dz iesięcin,  ma  jej mocą  kon­
t r ak t u  dos ta rczać b u r a k ó w  adminis t racya d ó b r  księcia,  gdyż 
w yró b  dzienny oznaczony jes t  na 480 b i e rkowcó w.  W sp om nio -  
ny zakład ma być połączony z rafineryą i wysyłać przednią  
raf inadę do wszystkich  m ia s t  Ros yi ,  w  ilości 60,000 p u ­
dów.  Olbrzymia cu kr ow ni a  i raf inerya ta zajmie nieza- 
przeczenie  p ie rwsze  miejsce pomię dzy  tego rodza ju  zakła­
dami  w  Rosyi .  Wszędz ie  przyrządzone  są ru r y  w o d n e ,  
parne  i gazowe. Oświe t len ie  będzie  gazem w o d o r o d n o -  
węglo wym .  12 mach in  p a ro w y c h  najnowsze j  konst rukcyi  
Taylora przywiez iono  z Marsy li i ,  p rasy D erona  i Kai la,  a 
kotły klarujące Heckmana  z Rer lina.  Ok ro m tego pos iada  
zakład własną  fabrykę  machin  , aby z czasem wszelkiego 
rodzaju  narządy sam m ógł  sobie b u d o w a ć .  Nie można  
zaprzeczyć że fabryki  cu k ro w e  przemysł  k r a ju  si lnie po ­
dnoszą i ożywiają,  a tol i  p r ze t rzeb ia ją  także bardzo  lasy. 
Lekko rachując  konsu mu ją  one  rocznie  przesz ło 20,000 
sążni kub.  d r z e w a ,  i wielkie  pasma k r a j u ,  k tó re  jeszcze

pr z e d  10 laty, gęs tem okryte były l a s e m ,  wyglądają teraz 
łyso ,  a ceny drzewa podnoszą  się rokrocznie  w  powiec ie  
Czerkaskim. Na w yr ób  fabryczny więce j niż 4500 dziesię­
cin zajętych j e s t  p lantacyami  b u r a k ó w ,  a na jmniej  50,000 
b i e r k o w c ó w  dostarczają jeszcze włościanie.  Ilość w y r o b i o ­
nego  s u ro w c u  cukr ow eg o w  tym powie c i e  wynos i  na j ­
mnie j 125,000 p u d ó w .

W  powiec ie  Czehryńskim j es t  16 fabryk c u k r o w y c h ,  
największe i na jlepsze  z tychże są n a s t ęp u ją ce :

1.) Radzcy n a d w o r n e g o  Ło p u c h in a  w  Łe bedynie  o 80 
wio rs t  od C zeh ry n a ,  a o 7 w io rs t  od t r ak t u  Czehryńskie- 
g o ,  c u kr ow nia  la p rze rab ia  dz iennie  270 b i e rkow ców  b u ­
rakó w.  Urządzenie a p a r a t ó w  je s t  na parze.  Pod  u p r a w ę  
b u r a k ó w  idzie 3— 400 dziesięcin cz a rn o z i em u ,  wydającego 
po  70— 100 b i e r k o w c ó w  z dziesięciny.  Konsumcya  pal iwa 
wynos i  2000 sągów kub.  d r z e w a ,  r o b o t n i k ó w  z a t r u d n i o ­
nych jes t  ciągle 70 ,  zaś podczas  r u c h u  fabryki  200 m ę ż ­
czyzn, 100 n iewia s t  i 48 w o ł ó w  roboczych.  Koszta zakła ­
do w e  wynoszą 90,000 ru b l i  sr.  Roczna p rod ukc ya  cuk ru  
su r o w e g o  wynos i  15,000 pu d ó w .

2.) Fab ry ka  pu łk o w n ik a  D a w id o w a  w Kami once ,
0 45 wiors t  od C zeh ryna ,  u rządzona  na 5 pras h idraul i -  
cznych do p rz e ro b ie n ia  dz iennego 240 b ie r k o w c ó w  b u r a ­
ków.  Cu krownia  t a ,  w yb o rn ie  u rz ą d z o n a ,  uchodz i  za 
naj lepszą z tych k tóre  pracują na wo lnym  ogniu.  P lanta 
cya b u r a k o w a  ob e jmu je  500 — 700 dziesięcin czarnoz iemu , 
z k tórych  każda wydaje  50 — 80 b i e r k o w c ó w  bu rak ó w .  
Drzewa wychodzi  1500 sągów. kub .  W a r t o ś ć  b u d o w l i  i 
a p a ra tó w  po d a n a  jes t  na 70,000 ru b l i  s r ebr .  Roczna  p r o d u k ­
cya wynosi  12 — 16,000 p u d ó w  cu k ru  s u r o w e g o ,  k tóry  za­
kupuje  rafinerya lir.  Bobryńskiego.

3.) C ukro wn ia  ta jnego  radzcy F un du k le ja  w  Medwe-  
d ó w c e ,  o 25 w io r s t  od  Czehryna ,  n i e o p o d a l  rzeczki  Cia-  
świny.  Pos iada  od 1847 r.  10 pras,  wyt łaczających dzień 
nie 300 hierk.  bur akó w ,  u pr aw ia nyc h  na 350— 450 dzies ię ­
cinach czarnej  gleby,  dającej po 80— 100 b i e r k o w c ó w  b u ­
raków  z dziesięc iny,  do k tórych  jeszcze d o k u p u j e  5000 
b ie rk o w c ó w  b u r a k ó w ,  po 60 sr. kopie jek.  Konsumcya d r z e ­
w a  wynos i  tu  1000 sągów kubicznych.  Koszta zak ła dowe  
wynoszą  45,000 ru b l i  s rebrnych .

4.) C ukro wn ia  k u p c ó w  Odeskich Iw ano w a  i Bu- 
d a r e w a ,  o 55 w io r s t  od Czehryna ;  w p o ś ró d  lasów zało­
żona w r. 1845 o 5 p r a s a c h ,  a w  roku  zeszłym na 9 pras  
rozszerzona.  W y r a b i a  dz iennie  270 b i e r k o w c ó w  bur ak ów ,  
u p r a w ia n y c h  na 100 dzies ięcinach (po  70— 100 z dziesięciny)
1 d o k u p u je  jeszcze 7000 b ie rkowców.  W ie lk i  i w z o ro w o  
urządzony ten zakład kosztuje 60,000 ru b l i  sr., ma  o b ­
szerne p iw ni ce  na pomieszczenie  15,000 b i e r k o w c ó w  b u ­
r a k ó w ,  za t rudnia  podczas kam pani i  fabrycznej  400 ludzi  
i 130 w o ł ó w  ro b o czy ch ,  kon sumuje  1,400 sągów drzewa,  
i wydaje  rocznie 8— 12,000 p u d ó w  s u ro w c u  cukrow ego.

Fabryki  cu kr ow e p o w i a t u  C z ehr yń sk ie go , zużywają  
rocznie  15,000 sągów kubicz. d r z e w a ,  za jmują  3000 dz ie ­
sięcin rol i  p o d  u p r a w ę  b u r a k ó w ,  i do kupu ją  jeszcze od 
włośc ian i przyległych d ó b r  37,000 b i e r k o w c ó w  b u r a k ó w .  
P rz e d  10 laty nie było żadnej  fabryki  cuk row ej  w tym 
powiec ie .  Pierwszą  założył był  pan Micha ł Grabowsk i  w 
Alexandrowce .  W  r. 1844 przybyło 5 ,  a odląĄ rokrocznie  
powsta ją  i mnożą  się nowe.  ■/• &■

Jak ma przyjść do bydła kto nie ma kapitał" ?
Obszerniejszy ch ó w  bydła  i tuczenie tegoż ,  oto jest 

hasło obecne j  chwi l i !  Wszyscy się zgadzają na t o ,  że p o ­
t rzeba się zająć produkcyą  m i ę s a ,  łoju,  n a b i a ł u ,  s k ó r ,  
aby z mnie jsze j  p rzes t rzen i  rol i  nie mieć mnie jszych z b io ­
r ó w  a n a w e t  mieć  większe niż do t yc hc zas ; aby użytkować  
z g r u n t ó w ,  z k tórych  dla drogości  i b r a k u  ro b o tn ik a  in a­
czej uży tkować  nic można.  Kto ma p i en iądze ,  r o z u m ,  
pi lność i s ia te k ,  ten zawsze i wszędz ie  da sobie r a d ę ,
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s t r a c i  dzis ia j , p o w e tu j e  j u t r o ;  a le  coż b ę d z ie  z tym  co 
p ie n ię d z y  n ie  m a ?  R o z p ra w y  c. k. T o w a r z y s tw a  g o s p o d a r ­
sk ie g o  z a w ie ra ją c e  b a r d z o  c i e k a w e ,  w a ż n e  n a w e t  r o z p r a ­
w y o c h o w ie  i tu c z e n iu  b y d ł a ,  r o z b ie r a ją c  p o l r z e b ę  lu b  
n i c ?  p o d w y ż sz e n ia  ce ł  i k o n tu m a c y i  z a p r o w a d z e n ia ,  d o ­
w o d z ą c ,  że p r o d u k c y a  b y d lę c a  j e s t  conditio sine qua non 
d la  r o l n i c t w a ,  n ie  z w r a c a ją  u w a g i  sw o je j  na  ty c h  co n ie  
m a ją  so b ie  za co k u p ić  b y d ł a ,  czy to na r o z p ł o d e k ,  czy 
na u t u c z e n i e ;  cho c ia ż  się  n ie  z a p o m in a ją  z a s ta n a w ia ć  nad  
t e m ,  coby w y p a d a ło  r o b i ć ,  aby  ci co b y d ło  m a ją  m o ­
gli się u t r z y m a ć  w  k o n k u r e n c y i  z k u p c a m i  z a g ra n ic z n e m i  
b y d łe m  h a n d l u j ą c y m i , ab y  tę  k o n k u r e n c y ę  n a w e t  m o g l i  
p r z y t ł u m i ć ,  s ł o w e m ,  ab y  sw ój p r o d u k t  b y d lę cy  jak  n a j ­
d ro ż e j  s p r z e d a ć  m o g l i ?  W i d a ć ,  że n ik t  z n ie m a ją c y c h  
p ie n ię d z y  n ie  m ie s z a ł  s ię  do  r o z p r a w ,  a lb o  d la  b r a k u  
z n a jo m o ś c i  rz e c z y ,  a ib o  z fa łsz y w eg o  w s ty d u ,  a lb o  z o l r ę -  
t w i e n i a ,  w  k t ó r e  cz ło w ie k a  n ie d o s t a t e k  zw y k ł  w p ra w ia ć .  
Czy m ia ła b y  u nas l iczba za m o ż n y ch  o b y w a te l i  być ta k  
p r z e m a g a ją c ą ,  że o n ie z a m o ż n y c h  an i  w s p o m in a ć  n ie  w a r to ?  
a lb o  n ie  b a r d z o  s p ie s z n o ?  D a łb y  Bóg!  tym c za sem  j e s t  w i e ­
lu  g o s p o d a rz y  u n a s ,  k ló rzy ,  gdy  d la  n ic h  ż a d n a  p o m o c  
s ię  n ie  z j a w i ,  p o g in ą  d la  b r a k u  k a p i t a ł ó w  a n a w e t  d la  
b r a k u  k a p i t a l ik ó w .  I le k ro ć  t e m i  czasy b io r ę  p ió r o  do  
r ę k i ,  m a m  z a m ia r  te j części o b y w a te l i  służyć. Gliodzi m i 
o n ią  w i e l c e ,  b o  p o d ź w ig n i ę t a  r o k u je  k ra jo w i  szczęś liw ą 
p r z y s z ło ś ć ,  zg in io n a  n ie z a w o d n ie  k ra j  do  zg u b y  p r z y ­
w ie d z ie .  S am  g ło d n y ,  c h ę tn ie  i ł a tw o  d a je  w ia r ę  g ł o ­
d n e m u  i o to  z n o w u  p o b u d k a  do  p r z e m a w ia n ia  w  s p r a ­
w ie  p o d u p a d ł y c h ,  n ad  p r z e p a ś c ią  s lo jąc y ch  o b y w a t e l i ,  
k tó rz y  p o je d y n c z o  w p r a w d z i e  nic , a p rz y n a jm n ie j  n i e w i e ­
le  z n a c z ą ,  a le  w  s u m ie  d a le k o  w ięce j  o d  za m o ż n y ch  i n i e ­
źle m a ją c y c h  s i ę ,  a znaczą p r z y w ią z a n ie m  do  k r a j u , ś w i a ­
t ł e m  i m o r a l n o ś c i ą ,  k tó r e j  je szc ze  w y ra f in o w a ń sz a  cyw il i-  
zacya n ie  n a d w ą t l i ł a .  O kru szy n y  ze s to ł u  b o g a c z a  m o g ą  
n ie ra z  d o s ta te c z n ie  nasycić  b i e d n e g o , p o c o ż  d a w a ć  o k r u ­
szyny p s o m ,  w y rz u c a ć  j e ,  a lb o  c h o w a ć  i n ie m i  s ię  t r o ­
szczyć? n ie  le p ie jż e  n ie m i  s e rc a  b r a t n i e  pozyskać  d la  s ieb ie?  
A k o m u ż  b a r d z ie j  se rc  b r a t n i c h  p o t r z e b a ,  a n iże li  b o g ac zo m ?

B ogac i  c h ł o p i  r a tu j ą  n i e r a z ,  często,- b ie d n y c h  b y ­
d ł e m ,  k tó r e  im  da ją  na  w y c h o w e k  i z k tó r y m i  się zysk iem  
p rz e z  p ó ł  dzie lą .  Do lal k i lk u  b ie d n y  p rz y c h o d z i  do  by- 
d e łk a  w ła s n e g o  , a b o g a ty  j e s t  je szcze  b oga tszym .

Co c h ło p i  r o b ią  d la  zysku  s a m e g o ,  lu d z ie  w y so k o  
c y w i l iz o w a n i  r o b ić b y  m o g l i  z p o b u d e k  w yższych , n ie  z r z e k a ­
jąc  s ię  s łu s z n e g o  zy s k u ;  a k ie d y  c h ło p  j e d e n  w z g lę d e m  
d r u g ie g o  z a b ez p ie czy ć  s ię  m o ż e ,  toć  te m  b a rd z ie j  sz lach ta .  
P o c o ż  b r a k i  b y d ła  r o g a l e g o ,  o w i e c ,  k u p c o m  s p r z e d a w a ć  
za w p ó ł  d a r m o ,  n i e le p i e jb y  j e  d a w a ć  tym  n ie m a jąc y m  
b y d ła  g o s p o d a r z o m  n a  w y p ła t ę  p o w o ln ą  i p o  lepszych  
c e n a c h ?  Idz ie  ty lk o  o tę  n ie w ie lk ą  p r z e z o r n o ś ć ,  aby  nie 
to  b r a k o w a ć ,  co m u s i  o d e j ś ć  n a jd a le j  do  r o k u ,  a le  t o ,  
co u z a m o ż n e g o  o b y w a te l a  z m n ie jsz y m  już p o ż y tk ie m  s p o ­
żyw a p a s z ę ,  a w ię c  id z ie  o t o ,  ab y  w cz eśn ie j  b r a k o w a ć  
b y d ło  i  ow ce .  P o d u p a d ły  g o s p o d a r z  z m u szo n y  m a rn o w a ć  
p a s z ę ,  z m u szo n y  d o  o f i a r ,  d o g lą d a ją c  t r o s k l iw ie  b r a k u ,  
m ó g łb y  z n ieg o  je szcze  m ie ć  p r z y c h ó w e k  a p o t e m  m ó g łb y  
u tu c z y ć  i m ie ć  n a w ó z  i j a k ą  ta k ą  korzyść .  Zam ożn ie jszy  
o b y w a te l  p o z b y w a ją c  się  z a w cz asu  m n ie j  p r z y d a tn e g o  b y ­
d ł a ,  m ó g łb y  le p sz e  tern t r o s k l iw ie j  i obfic ie j żyw ić i m ieć 
z n ie g o  i z p r z y c h ó w k u  p o  n im , w i ę c e j  k o rz y śc i ,  k tó ra b y  
n ie  w  j e d n y m  ra z ie  w y ró w n y w a ł a  w a r to ś c i  na k re d y t  s p r z e ­
d a n e g o  b r a k u .  R y b a  żyje z r y b y ,  c z ło w ie k  z c z ło w ie k a !  
to  p r z y s ło w ie  b y ło  i j e s t  zaw sze  p r a w d z i w e m ,  z w y ją tk iem  
ty lko  gdy  j e  do  s z la c h ty  p r z y s to s u je m y :  bo  z sz lachcica  
sz lachc ic  żyć u  nas dzisia j n ie  m o ż e ,  w b r e w  ś w ia d e c tw o m  
h is to ry i  n a r o d u  i d a w n ie js z y m  le p sz y c h  od  nas p r z o d k ó w  
n aszych  zw ycza jom .

F erm ent M usza (M usch’a.)
Bierze się l/'3 mąki żytnej, -/3 części mąki słodowej jęcz­

miennej i zarabia taką ilością wody wrzącej, aby zacier w S3 stop 
stanął. Im mniej użyje się do zatarcia w ody , tym silniejszy bę­
dzie ferment. Po zatarciu tworzy się ciecz galaretowa, która po 
godzinnem nakryciu, z trudnością z mieszadła spływa. Po 24- go­
dzinach dodaje się do teĵ  masy drożdźowej J/ i 2  część ciepłego 
słodkiego zacieru, który 30 stop. ciepła mieć powinien. Po upły­
wie 12stu godzin, powinna masa drożdżowa trzymać -j- 20 stop 
i znowu po upływie 12stu godzin, dodaje się do niej słodkiego za­
cieru zrobionego z mąki słodowej. W  6ciu gdzinacb poczyna ca­
ła masa fermentować. Gdyby to nie nastąpiło, stawia się kadke 
w ciepłe miejsce. Głównym warunkiem udatności tych "drożdży 
jest,  aby z 20 stopnia ciepła, wzniosły się do temperatury - j - 24 
do 23 stop. jeszcze jako słodka masa, a w końcu 27 osiągnęły sto-
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pień, gdyż mocą katalitycznej swej siły, wznoszą się i spadaja fer­
mentując 4 do 6 razy. Wtedy zdejmuje się z nich gniazdo fer­
mentu i na miejsce tegoż tyle doczynia słodkiego zacieru. W na­
stępnym biegu przyrządzenia tychże drożdży, dodaje się miasto 
słodkiego (jak wyżej) zacieru , pewna odpowiedna część samego fer­
mentu. W  przyrządzaniu fermentu sposobem Musza", wiele utwa- 
rza się kwasku naturalnego, który jak wiadomo jest rękojmia do­
broci fermentu, gdyz tak zwany cymon w drożdżach dopiero przez 
zakwaszenie (oxydacya) jest czynnym; nareszcie ferment ten mie­
ści obok tego wszystkie warunki do rozwinięcia doskonałej fer- 
mentacyi nieodzownie potrzebne. * ,/ %

U lepszenie w liiyrflnrstwic.
Ulepszenie t o , na które p. Edward liiepe r. p. w Anglii otrzy­

mał patent swobody, polega na użyciu węglanu alkali przy robieniu 
mydła. Najprzód przyrządza się klej mydlany w sposób zwyczajny 
za pomocą mocnego alkalicznego łu g u , ile możności najczystszego, 
poczem ukończą zmydlenie użyciem mocniejszego jeszcze ługu i 
uzyskane^ to połączenie taką zadaje ilością czystego węglanu sody 
lub potażu (alkali), aby zasada tegoż zawierała połowę tej alkali­
czności jaką posiada klej mydlany. Węglanu alkali używa się w 
stanie skalcynowanym i dodaje go wtenczas do kleju mydlanego 
gdy tenże do tego stopnia zgęszczony został, iż z mieszadła w nie­
przerwanych odpływa pasmach. Węglan alkali prędko się rozpu­
szcza w kleju mydlanym gdy takowy zagotowany został," z solu- 
cyą onegoż kończy się też sam proces, a gotowe mydło zwykłym 
oczyszcza się sposobem. (Repertory o f Patent—  Inventions. 184!).)

W iadom ości handlow e.
Bochnia, 5 marca. Na ostatnim targu tygodniowym płacono 

za korzec pszenicy jarej do siewu 15 złr. 15 kr., zimowej złr. 14.. 
żyta złr.^ 1 0 ’/2 do 11, jęczmienia złr. 10 do U .,  owsa złr. 6 1/ ,  
do złr. 7 ' / 2, grochu złr. 14 do 15., jaglanej kaszy złr. 2 2 ' /a do 
24 w. w. Siana cetnar złr. 2 1/2 do 3. Słomy okłociatej 40 kr. 
Mierzwy pszenicznej lub jęczmiennej 30 kr. m. k. Koniczu nasie­
nia zupełnie brakuje. Okowitę ciągle dowożą ze Szląska i kupują 
wiadro 50 stop. po 18 do 20 złr. m. k. na propinacyę. Owies 
piękny niezrośnięty jest poszukiwany i zdaje się że cena tegoż do 
siewu znacznie podskoczy. Bydła na rzeź jest wielki brak, albo­
wiem dzisiaj juz funt lwowski mięsa jest na 12 kr. w. w. pod­
niesiony, chociaż bardzo z mizernego bydła, w okolicy zkupowane- 
go, takowe bywa na publiczną potrzebę wyrębowane.

Ołomuniec, 1 marca. Na ostatnim targu naszym było zale- 
dwo 160 sztuk bydła rzeźnego. Za parę mogącą ważyć 8 cctn., 
dawano 140 złr. m. k. W  Wiedniu było tego tygodnia 1700 wo­
łów na targu, z których płacono za cetnar 47 — 51 złr. w. w 
Cena lunta mięsa na b. miesiąc ustanowiona jest na 13 kr. m. k.

Praga, 28  lutego. Nasiona: Za cetnar brzanki łąkowej 18 złr., 
buraków cukrowych 12 złr., lucerny 30 złr., koniczyny czerwonej 
28 złr., białej 20 złr., esparcety 8 złr., oleju rzepakowego 34 złr., 
lnianego 27 złr., łoju topionego 40 złr., szmalcu 40 złr. m. k.

Londyn, 25 lutego. Interesa wełniane pomyślny biorą obrót, 
ceny wełny podniosły się teraz o 10 procentów i wiele tejże za­
kupują do Włoch.

Lisko, w ziemi sanockiej, 5 marca. Na ostatnim targu sprze­
dawano korzec zyla po 5 złr. 40 kr.; pszenicy 7 złr. 36 kr.; jęczmie­
nia 4 zlr. 48 kr.; owsa 2 złr. 50 kr.; grochu 5 złr. 40 kr.; bobu 
5 złr. 10 kr.; kartofli 4 złr.; cetnar wied. siana 36 kr., a słomy po 
30 kr m. k. Sprzedano także 97 par wołów grubych po 110 złr.
1 112 par byków po 50 i 60  złr. m. k. Cena wołów i tutaj i 
w Ołomuńcu znacznie się podniosła. Na jarmarku w Bukowsku 
nie wiele było wołów karmnych, wszystkie jednak oardzo dobrze 
sprzedane zostały. W naszej okolicy zaledwie dwie gorzelnie w ru­
chu będące naliczyć można, dlatego też i cena garnca okowity do
2 złr. m. k. dochodzi. Konie bardzo są poszukiwane, a to ztad 
pochodzi że dwory zaczynają teraz więcj końmi niż wołmi robić. 
Chociaż w lesie mieszkamy, doznaliśmy jednakże podczas ostatnich 
burz wielkiego niedostatku drzewa , gdyż z powodu ogromnych śnie­
gów, jakich starzy ludzie nie zapamiętają, nie podobna było drzewa 
z lasu wyprowadzić.

Lwów, 7 marca. L tegorocznej strzyży zakontraktowano u nas 
przeszło 1000 cetnarów wełny w partyacL po 60 do 200 cetnarów 
wynoszących, płacąc po 90 do 130 złr. m. k., za najprzedniejsze 
gatunki, jakich szczególnie dostarczają Stupnica, Strusów, owczarnie 
hr. Alfreda Potockiego, Chorostków i Medyka. W  Brodach ma być 
na składzie przeszłorocznej wełny rosyjskiej do 1000 cetnarów. Ńa 
ostatnim targu płacono za korzec pszenicy 15 */2 złr., żyta l l 3/.  złr., 
jęczmienia 1 0 '/2 złr., owsa 7 złr., tatarki 9 '/3 złr., ziemniaków 6 złr., 
cetnar siana 4 zlr.. okłotów 2 '/4 złr., sag drzewa bukowego 30 złr., so­
snowego 23 złr. Cena hurtowa okowity 30° za garniec 55 kr. m. k.

Sprostow anie . W  nr. 3. na s tron . 10 , w  nocie  w  w ierszu  4 tvm  z góry, m ia- 
sto: w ynosił 7 złr. 50 kr. sr., czytaj w ynosił 17 złr. 50  kr. sr.

W  drukarni zakładu narodowego Ossolińskich .


